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Prezydent Rzeczypospolitej 
jedzie do Ciechocinka

W a r s z a w a, 2. 6. (Tel. wł.) Prezy­
dent Rzplitej wyjeżdża 4 hm. do Ciecho­
cinka na miesięczną kurację solankową.

.____  (w)

Rezolucja klubu B. 8.
Warszawa, 2.6. (Tel. wł.) Klub 

B. B. powziął na swojem posiedzeniu na­
stępującą rezolucję:

Społeczeństwo polskie odpiera z całą 
stanowczością i piętnuje z oburzeniem 
perfidne i kłamliwe wiadomości o rze­
komych zamiarach agresywnych Rzpli­
tej Polskiej, szerzone przez wrogą nam 
propagandę i przez uchwałę komisji 
spraw zagranicznych parlamentu nie­
mieckiego jako złośliwą akcję, wymie­
rzoną przeciwko pokojowi i bezpieczeń­
stwu świata. Społeczeństwo polskie, 
wsparte o słuszność, siłę i szczere zami­
łowanie pokoju, nie da się wyprowadzić 
z równowagi i z całem zaufaniem liczy 
na to, że rząd i nadal będzie demasko­
wał kłamliwą akcję, wymierzoną prze­
ciwko bezpieczeństwu i pokojowi świa­
ta. (w)

Akcja przemysłowców
Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.) Prze­

mysłowcy polscy podjęli u władz ak­
cję w sprawie większego niż dotąd po­
parcia krajowych fabryk budowy i na­
prawy wagonów. Sprawa ta dotyczy 
przedewszystkiem stoczni gdańskiej, 
której na podstawie umowy z rządem 
polskim koleje polskie oddają do na­
prawy rocznie 90 parowozów, 180 wa­
gonów osobowych i 7 tys. towarowych.

Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.) Do 
Gdańska przybył statek angielski z 
ładunkiem około dwu tysięcy ton wę­
gla angielskiego, przeznaczonego dla 
stoczni gdańskiej. — Jak wiadomo, 
stocznia gdańska, w której jest po­
ważnie zaangażowany kapitał polski, 
ma pretensje do zmonopolizowania 
zamówień z Polski, a sprowadza dla 
swoich potrzeb węgiel z Anglji. (w)

Pogłoski o inflacji 
w Niemczech

B e r 1 i n, 1. 6. (PAT.) W związku ze 
®nianą gabinetu pojawiły się pogłoski 
e bliskiem ustąpieniu prezydenta Ban­
ku Rzeszy dr. Luthera, którego stano­
wisko miałby objąć z powrotem dr. 
Schacht. Tego rodzaju zmiany perso­
nalne berlińskie koła polityczne łączą z 
możliwością inflacji, za której zwolen­
nika uchodzi dr. Schacht.

Demokratyczna Ag. Prasowa ze źró­
deł miarodajnych kategorycznie zaprze­
cza wszelkim pogłoskom o ustąpieniu 
Luthera, Giełda berlińska, która na u- 
stąpienie Bruninga reagowała wzmoc­
nioną tendencją), dziś zachowuje rezer­
wą

Ożywienie sezonowe 
w Łodzi

Łódź, 1. 6. (PAT). Ożywienie sezo­
nowe, które wystąpiło we włókiennic­
twie łódzkiem w ciągu ostatnich 10 
dni po Zielonych Świętach, utrzymu­
je się w dalszym ciągu i to może na­
wet w rozmiarach silniejszych, niż w 
ostatnim tygodniu przed świętami.

Ożywienie to ocenia kupiectwo 
mdzkie jako bardzo znaczne i prze­
wyższające swoją intensywnością spo­
dziewane obroty. Objęło ono wszyst 
«e bez wyjątku działy włókiennicze.

Grupa osób, ocalałych z parowca francuskiego „Georges Philippar“, który 
uległ katastrofie pożaru w zatoce adeńskiej. Rozbitków tych przywiózł do 

Marsylji parowiec angielski „Comorin“.

0 nadużycia celne władz gdańskich 
na szkodę Polski

W7 czwartek przybywa specjalny ekspert, majafiy się zająć 
zbadaniem tej kwestji

Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.) Rada 
Ligi Narodów mianowała eksperta do 
zbadania nadużyć celnych, popełnia­
nych przez władze gdańskie. Został nim 
p. Pattinger, naczelnik w węgierskiem 
ministerstwie skarbu. Przybywa on do 
Gdańska w czwartek i w ciągu miesiąca

Prezydent Hindenburg 
zatwierdził skład nowego rządu

Rezolucja frakcji centrowej, uchylającej się od wszelkiej 
odpowiedzialności

Berlin, 1. 6. (Tel. wł.) Mianowany 
przez prezydenta Hindenburga kancle­
rzem v. Papen, członek partji centro­
wej, przedstawił dziś wieczorem do za­
twierdzenia następującą listę nowego 
gabinetu Rzeszy, która przez prezyden­
ta została zaakceptowana: kanclerz von 
Papen, sprawy wewnętrzne von Gayl, 
członek rady państwowej ora® były ko­
misarz plebiscytowy na Mazurach; 
Reichswehra gen. Schleicher; gospodar­
ka prof. Warmbold, b. minister w dru­
gim gabinecie Brüninga; wyżywienie i 
rolnictwo bar. Braun, prezydent rejen- 
cji w stanie spoczynku (równocześnie 
mianowany komisarzem dla spraw 
wschodnich Rzeszy); poczta bar. Elz- 
Ruebenbach, prezes diyrekcji kolei (rów­
nocześnie mianowany kierownikiem mi­
nisterstwa komunikacji)!

Gabinet generałów i junkrów 
promitwje Niemcy — Przed,

Berlin, 1. 6. (Tel. wł.) Prezydent 
Hindenburg zapowiadał po ustąpieniu 
Brüninga, że nowy gabinet będzie gabi­
netem bezpartyjnym, pozaparlamentar­
nym. Tymczasem nowy gabinet ma bar­
dzo wyraźne zabarwienie partyjne i na­
zwany został gabinetem „koncentracji 
narodowej“. Jest więc gabinetem wy­
bitnie prawicowym, gabinetem genera­
łów i junkrów pruskich.

Nominacja nowego gabinetu, w 
szczególności v. Papena, wywołała falę 
ostrej krytyki w obozie republikańskim. 
Nawet stronnictwo v. Papena, centrum,

ma zbadać stosunki celne polsko-gdań- 
skie z uwzględnieniem niedokładności 
i nadużyć celnych przez władze gdań­
skie, których postępowanie zniewoliło 
Radę Ligi do zajęcia się tern zagadnie­
niem. (w)

Mianowanie ministrów pozostałych 
jeszcze tek nastąpi po przybyciu prze­
widzianych na nie kandydatów do Ber­
lina. Oczekiwany jest przyjazd v. Neu- 
ratha, ambasadora niemieckiego w Lon­
dynie, który obejmuje tekę min. spraw 
zagranicznych, dr. Schmitza — finan­
sów, i Bawarczyka Guertnera na stano­
wisko min. sprawiedliwości.

Berlin, 1. 6. (Tel .wł.) Po dłuższych 
obradach nad motywami, jakie skłoniły 
jej członka v. Papena do przyjęcia po­
wierzonej mu misji tworzenia nowego 
gabinetu, stwierdza frakcja centrowa, że 
działał on bez jakiejkolwiek zgody prze­
wodnictwa frakcji i partji. W rezolucji, 
przyjętej w ciągu obrad, frakcja stwier­
dza, że zrzuca z siebie wszelką odpowie­
dzialność za dalszy tok wypadków.

— Nominacja v. Papena kom- 
rozwiązaniem Reichstagu
dystansuje się ostro od nowego kancle- 
dza i zapowiada opozycję w parlamen­
cie. Papen zgłosił też już swe wystąpie­
nie z centrum. Aczkolwiek stał on na 
skrajnie prawicowem skrzydle centrum 
i sympatjami zaliczał się do prawicy, 
mimo to jednak był przedstawicielem 
centrum w sejmie pruskim i nazewnątrz 
solidaryzował się z jego polityką.

Prasa demokratyczna i socjalistycz­
na uważa nominację na kanclerza czło­
wieka. który ma tak oiechwalebną prze­
szłość dyplomatyczną poza sobą, za kom­
promitację dla Niemiec wobec Europy.

Przy tej okazji wspomina dyskredytują­
cą rzekomo dla Niemiec działalność von 
Papena w czasie wojny jako attache woj­
skowego w ambasadzie niemieckiej w 
Ameryce. Jednakże za tę dyskredytują­
cą działalność v. Papen otrzymał swego 
czasu od cesarza najwyższe odznaczenie.

Ponieważ jednak nowy gabinet bę­
dzie tylko tymczasowym, „którego jedy- 
nem zadaniem ma być rozwiązani© 
Reichstagu“, jak twierdzi prasa nacjo­
nalistyczna i istnieć będzie w najlep­
szym razie parę tygodni, zdolności dy­
plomatyczne i polityczne nowych mini­
strów baronów, generałów oraz ziemian 
nie przyniosą żadnych zmian i nie ode­
grają poważniejszej roli.

W kołach dobrze poinformowanych 
przypuszcza się, że do rozwiązania 
Reichstagu przyjdzie już prawdopodob­
nie w najbliższym tygodniu. Nowe wy­
bory zaś wyłonią nowy rząd o obliczu 
ściśle hitlerowskiem. Dla polityki za­
granicznej Niemiec zaś nawet rządy hit­
lerowskie nie przyniosą większych 
zmian. Zaostrzoną zostanie conajwyżej 
taktyka nieustępliwości niemieckiej w 
Lozannie i Genewie. Jednakże kanclerz 
Brüning tak świetnie przygotował Hitle­
rowi teren w Genewie, iż niewątpliwie 
sam Hitler nie uczyniłby tego lepiej.

Zdrojowisko solankowe 
w Inowrocławiu

(Od własnego korespondenta).
Inowrocław, w czerwcu.

Wielkopolska posiada w przeciwsta­
wieniu do innych dzielnic kraju właścte 
wie mało miejsc uzdrowiskowych. Ma­
jąc jednakże klimat naogół zdrowy i gle­
bę wydajną, a pozatem pod względem 
higjeny i urządzeń zdrowotnych stojąc 
napewno wyżej od tamtych, nie potrze­
buje bynajmniej narzekać na to upośle­
dzenie.

Solankami swemi jednakże w Ino­
wrocławiu na Kujawach, ujmujących 
w oprawie z czamoziemu Gopło 
historyczne z Mysią Wieżą i 'prastarą le­
gendą piastowską, może się Wielkopol­
ska poszczycić zawsze i wszędzie jako u- 
zdrowisktem pierwszorzędne«!, znanem 
już szeroko ze skutecznego leczenia liczn 
nych dolegliwości ludzkich. I co więcej, 
chlubić się może tern, że uzdrowisko to 
w obecnym stanie i znaczeniu sa­
ma niejako wyczarowała tuż po wyzby­
ciu się zaborców pruskich, którzy przed­
tem, mając swoje własne „bady“, chowa­
li solanki inowrocławskie stale pod kor­
cem.

Wszakże jest to uzdrowisko z naj­
silniejszą bodaj w całej Polsce solanką 
(31 proc.), urządzone po europejsku i sta­
le ulepszane pod tym względem. Miasto 
Inowrocław bowiem, będące właścicie­
lem zakładów solankowych, ma tę am­
bicję, ażeby stworzyć z tego jedynego 
zdrojowiska wielkopolskiego rzecz na­
leżycie odpowiadającą swemu celowi.

O tem, co tu stworzono w kierunku 
urządzeń kąpielowych w ciągu lat. ostat­
nich, pisano już niejednokrotnie, nie 
będziemy się więc powtarzali. Zresztą 
warto i nietrudno się o tem przekonać 
każdemu osobiście. Wszędzie panuje 
wzorowy porządek i czystość, a park so­
lankowy i część willowa uzdrowiska 
sprawiają rzeczywiście miłe wrażenie.

Inowrocław stwarza po pr ostu nieraz 
cuda, jeżeli chodzi o leczenie schorzeń 
powstałych na tle zaziębienia, których 
oczywiście nie brak w naszym klimacie. 
Tych, którzy się o tem przekonali i gło­
szą to otwarcie, jest już zastęp niemały, 
chociaż solanki inowrocławskie dały się 
poznać dopiero po wojnie światowej.

Nie co innego też pewnie, tylko wła­
śnie to skłoniło tak potężną instytucję, 
jaką jest ZUPU, czyli Zawodowe Ubez­
pieczenie Pracowników Umysłowych w
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Poznaniu, do pobudowania tu na miej­
scu bardzo okazałego zakładu lecznicze­
go, wyposażonego we wszelkie nowo­
czesne urządzenia. Przez leczenie bo­
wiem licznych członków ubezpieczo­
nych, potrzebujących tego rodzaju ku­
racji, ZUPU nietylko chroni ich zdro­
wie, ale i samo uniknie w przyszłości 
kosztów daleko większych na utrzyma­
nie ludzi ewentualnie całkiem niezdol­
nych do pracy.

I w tym roku napływ kuracjuszy do 
Inowrocławia, mimo kryzysu gospodar­
czego, zapowiada się znowu wcale po­
ważnie. Bo i cóż, ratować się trzeba 
choćby ostatkiem grosza, gdy dokuczają: 
reumatyzm, artretyzm, gościec, schorze­
nia dróg oddechowych — i jak się tam 
jeszcze nazywają owe plagi, dręczące 
ludzkość.

Widzi się tu nierzadko osoby ciężko 
schorzałe, któreby nawet bez pomocy in­
nych nie zdołały korzystać z urządzeń 
kąpielowych itd. Tak- bywa jednak za­
zwyczaj tylko z początku, a po pewnym 
czasie solanka oddziałuje tak znakomi­
cie, że pozwala takim nieszczęśliwcom 
obywać się już bez większej pomocy.

Co jednakże musi tutaj uderzyć każ­
dego, to mała stosunkowo ilość ' kąpią­
cych się dzieci. A przecież dla tych z po­
śród nich, które są słabowite i fizycznie 
niedorozwinięte, działanie solanki ino­
wrocławskiej jest nadzwyczaj korzystne. 
Posiada ona, jak stwierdzono, właściwo­
ści radjoaktywne, w takich razach nie­
zmiernie cenne. A zresztą i klimat tu­
tejszy, ostrzejszy napozór, ale zdrowy i 
ożywczy w lecie, nie jest wcale nieod­
powiedni dla dzieci słabowitych, jak to 
może niejednokrotnie mniemano. Prze­
ciwnie, przy odpowiednim ruchu pobu­
dza przesycone solą powietrze tutejsze 
apetyt u dzieci i równocześnie uodpornia 
je, tak że później lepiej znoszą zmiany 
naszego klimatu.

Tego zaś nie można powiedzieć za­
zwyczaj o dzieciach, spędzających jakiś 
czas w okolicach pod względem klimatu 
całkiem odmiennych od naszej, a które 
potem, po powrocie, odczuwają nieraz 
bardzo przykro wszelkie zmiany.

Dla dzieci zresztą Inowrocław starał 
się również stworzyć jak najlepsze wa­
runki pobytu. Jest więc przeszło 150- 
morgowy park zakładowy z placami do 
zabaw dziecięcych, są specjalne kąpiele 
i zabiegi, a na niedawno wybudowa­
nym gmachu przyrodoleczniczym istnie­
ją bardzo celowo założone kąpiele sło­
neczne.

W projekcie jest pozatem powiększe­
nie parku solankowego przez obsadze­
nie znaczniejszej przestrzeni drzewka­
mi szpilkowemi, co przyczyni się nie­
wątpliwie do podniesienia miejscowych 
warunków zdrowotnych. Projekt ten łą- 
czy się zresztą z innym, obecnie już 
wprowadzanym w czyn, a mianowicie 
z przełożeniem znacznie dalej toru ko­
lejowego Inowrocław — Kruszwica, któ­
ry dotychczas biegł tuż za parkiem. Nie 
było to ani przyjemnem, ani dobrem ze 
względu na dym z przejeżdżających po­
ciągów.

Słowem, Inowrocław zaleca się 
dzisiaj ze wszech miar dla każdego, ko­
mu potrzebna jest kuracja solankowa 
-- i to zarówno dla osób starszych, jak 
i dla dzieci, A. K.

Nieporozumienie na tle konferencji 
ekonomicznej

Londyn, 1. 6. (PAT.) Pomiędzy 
W. Brytanję, a St. Zjedn. powstało 
znamienne nieporozumienie na tle ko­
munikatu, ogłoszonego w Waszyng­
tonie przez dep. stanu co do ewentual­
nego zwołania przez W. Brytanję 
międzynarodowej konferencji ekono­
micznej. Brytyjski min. spr. zagr. 
Simon złożył dziś w Izbie gmin 
oświadczenie, w którem grzecznie 
ale wyraźnie zdezawuował kmunikat 
departamentu stanu.

Z oświadczenia Simona wynika, źe 
rząd brytyjski ma przedewszystkiem 
na myśli omówienie spraw ekono-

Pierwsze posiedzenie parlamentu francuskiego
Pa ryż, 1. 6. (PAT.) Nowa Izba dep. 

zebrała się dziś o godz. 15 na pierwsze 
posiedzenie, które zresztą miało charak­
ter czysto formalny. Najstarszy wiekiem 
deputowany Groussau wygłosił przemó­
wienie na cześć tragicznie zmarłego pre­
zydenta Doumera, poczem na znak ża­
łoby posiedzenie zostało zawieszone.

Po wznowieniu posiedzenia dep. 
Groussau oddał hołd pamięci zmarłego 
deputowanego Thompsona, który do­
tychczas był najstarszym wiekiem z de­
putowanych. Następnie wygłosił trady­
cyjne przemówienie, w którem podkre­
ślił, że obecna sytuacja przez swoją po­
wagę nakazuje moralne zjednoczenie 
między wszystkiemi partjami w celu 
zużycia wszystkich swoich sił moral­
nych dla celów ogólno - narodowych. 
Zkolei Izba dep. przystąpiła do proce-

Echa kłamliwej propagandy niemieckiej
Znamienny artykuł dziennika „la Nation Belge**

Londyn, 1. 6. (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby gmin jeden z 
człdnków Izby poruszył sprawę fałszy­
wych i alarmujących wiadomości,' jakie 
podał jeden z dzienników londyńskich, 
a które dotyczyły rzekomej koncentra­
cji wojsk polskich w pobliżu Gdańska 
w zamiarze okupacji Wolnego Miasta, 
Deputowany zapytał min, Simona, czy 
nie byłoby najwłaściwszem wprowadze­
nie przepisu ustawodawczego, zabrania­
jącego dziennikom pod karą grzywny 
rozpowszechniania fałszywych wieści 
lub publikowania oświadczeń, mają­
cych na celu zatruwanie dobrych sto­
sunków międzynarodowych.

Min. Simon odpowiedział, że wpraw­
dzie niema powodu do zmiany obowią­
zującego w tym zakresie ustawodaw­
stwa angielskiego, ale z drugiej strony 
osobiście potępia on jaknajbardziej sta­
nowczo tego rodzaju postępowanie.

Bruksela, 1. 6. (PAT.) „La Nation 
Belge“ zamieszcza sensacyjny artykuł, 
zatytułowany „Francja rządzi pokojem 
i wojną“. Autor zastanawia się nad wia­
domościami wojennemi i wyciąga na­
stępujące konkluzje:

micznych w ramach konferencji lo­
zańskiej a nie całkowicie od niej od­
rębnych, jak to usiłował przedstawić 
komunikat amerykański. Również 
wybór Londynu jako miejsca dla omó­
wienia spraw ekonomicznych wcale 
nie zdaje się być proponowany, jak 
to przedstawia komunikat amerykań­
ski. Wreszcie min. Simon zaprzeczył 
także, jakoby rząd angielski uzgodnił 
z rzędem St. Zjedn. kwestję porozu­
mienia się z Francję, Włochami i in- 
nemi mocarstwami, jak to głosi ko­
munikat amerykański.

dury sprawdzania legalności i uprawno- 
mocnienia wyborów wszystkich człon­
ków nowej Izby.

Paryż, 1. 6. (PAT.) Kongres socja­
listyczny jednomyślnie powziął rezolu­
cję, przyjmującą do wiadomości oświad­
czenie Herriota oraz uchwałę partji so­
cjalnych radykałów i stwierdzającą, że 
rokowania z socjalnymi radykałami zo­
stały w ten sposób ukończone i zamknię­
te. Przed uchwaleniem powyższej re­
zolucji Blum złożył sprawozdanie o 
wczorajszem spotkaniu pomiędzy dele­
gacją socjalistów a komitetem socjal­
nych radykałów, podczas którego to spo­
tkania Herriot oświadczył, że obecnie 
nie można liczyć na poparcie rządu ra­
dykałów przez socjalistów, ponieważ 
obecne okoliczności są zgoła odmienne 
od okoliczności po wyborach 1924 r.

„Im więcej się Niemcom ustępuje, 
tem bardziej stają się oni aroganccy, do­
magają się rewanżu i wściekają się prze­
ciw Polsce. Na szczęście jest jeszcze je­
den środek uniknięcia wojny. Podawa­
liśmy go już kilkakrotnie i nie ominie­
my żadnej sposobności, aby go powtó­
rzyć. A mianowicie ten, że Francja po­
wie wyraźnie i głośno, że nie opuści 
Polski i chwyci beż namysłu ża broń 
przeciw Niemcom, jeśli te dotkną się 
„korytarza polskiego“. Ten zimny na­
trysk najzupełniej wystarczy, aby o- 
chłodzić wojenne zapały hitlerowców i 
innych odwetowców niemieckich. Zre­
sztą oni sami wiedzą lepiej, niż kto in­
ny, że jedno słowo Francji wystarczy, 
aby zostali skazani na bezsilność.“

Przyjazd Paderewskiego 
do Paryża

Paryż, 1. 6. (PAT.) Dziś przybył 
do Paryża Paderewski. Na dworcu 
Saint Lazare obecny był ambasador 
Rzplitej Chłapowski. Dziennikarzom

Paderewski oświadczył, że jest ogrom 
nie zmęczony podrożę i ~ 
wszystkiem wypoczęć. 
który nie zdecydował jeL_v„„, JctK Qł 
go zabawi w Paryżu, zamieszkał w 
jednym z wielkich hoteli na Ou=- 
d‘ Orsay, ai

Przyczyna katastrofy 
lotników węgierskich

Budapeszt, 1. 6. (PAT.) int 
Asboth wniósł doniesieni© do proku­
ratora w sprawie katastrofy samolotu 
węgierskiego „Sprawiedliwość ai» 
Węgier“, który jak wiadomo rozbił sie 
na lotnisku w Rzymie, powodując 
śmierć 2 węgierskich lotników. Inż 
Asboth wskazuje, że pewna śruba 
zrobiona z lichego materjału, pękła w 
czasie lotu, stajęc się przyczynę kata- 
strofy. Inż. Asboth przestrzegał lotni­
ka Endresza przed rozpoczęciem lotu 
ale niestety daremnie.

przede
Paderewski,

Zabójstwo i samobójstwo
Katowice, 1. 6. (PAT.) Z Ryb. 

nika donoszę: Dziś o godz. 8 rano w 
biurze agencji pocztowej Paniówka 
pow. rybnickiego — 31-letni listonosz 
Józef Janusz wystrzałem z rewolweru 
pozbawił życia kierownika agencji 32- 
letniego Al. Szołtyska. Po dokonaniu 
zabójstwa Janusz drugim strzałem z 
tegoż rewolweru w głowę odebrał so- 
bia życie.

Jak ustalono, czynu tego Janusz do. 
puścił się na tle osobistych porachun­
ków, powstałych w toku urzędowania 
Bezpośrednim powodem zabójstwa by­
ła sprzeczka, wynikła z tego, że Ja­
nusz nie stawił się do służby dn. 30 b. 
m., za co miał być pociągnięty do od­
powiedzialności dyscyplinarnej.

Wyprawa 
polskich lotników

Warszawa, 1. 6. (PAT.) Wczoraj 
wystartowali z lotniska mokotowskie­
go pilot Tadeusz Karpiński oraz zna­
ny konstruktor inż. Adam Wigura na 
aparacie R. W. D. 5, udając się do Cze- 
chosłowacji, Jugosławji, Austrji, Ru- 
munji i Węgier celem złożenia wizyty 
aeroklubom tych państw i zaprosze­
nia lotników cudzoziemskich na mię­
dzynarodowy meeting lotniczy, który 
odbędzie się w dniach 18 i 19 czerwca 
w Warszawie.

Powódź w Saksonji
Lipsk, 1. 6. (PAT.) Stan wody 

na Muldzie i Elsterze podniósł się w 
cięgu dnia dzisiejszego o przeszło 3 m. 
ponad stan normalny. Znaczne ob­
szary w okolicy Lipska i Dessau stoję 
pod wodę, przyczem wielkie obszary 
pól zbożowych uległy całkowitemu 
zniszczeniu. Wylała również i Łaba, 
której poziom wody podniósł się o 
i i pół rn. Powódź wyrządziła wszę­
dzie bardzo znaczne szkody. Na wielu 
odcinkach została przerwana komuni­
kacja.

ANTONI KAWCZYŃSKI

ŁUNA NAD MIASTEM
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Cięg dalszy)i 
29)

..Więc powróciła do domu o ósmej. 
Patuła, poczciwiec, rozmawiał z nią. 
Napewno wracała sama, bo inaczej nie 
byłby się do niej odezwał. A może wy­
szła powtórnie, niezauważona? Może 
spotkała się ze Stanisławem Kosiń­
skim, ze Stasiem, z niedoszłym mor­
dercę, z człowiekiem, którego jakieś 
piekła oddały życiu. Cóż wiedział o 
tem, co dzieje się z Annę każdego wie­
czora, od godziny szóstej, gdy szedł 
do pracy?

Ciemne kłęby w bramie przebija 
nagle blask, jakby słońce wschodteiło z 
za mgieł. Potem ukazuję się zarysy 
olbrzymiego cielska. Samochód po­
żarny ostrożnie wtacza się na podwó­
rze. Między strażakami, którzy biegnę 
za nim, jest również Patuła, On ich 
tu sprowadził. Motor warczy, a na 
wozie podnosi się skomplikowana kon­
strukcja drabin i rusza ku górze. Już 
sięga drugiego piętra. Bezustannie wy­
suwają się nowe części, jak fantastycz­
ny szkielet, sterczący w niebiosa. Co­
raz cieńsze sę górne człony. W Józe­
fie truchleje serie. Zdaje mu się, że 
wątłe rusztowanie nigdy nie sięgnie 
pod dach.

Nie zważają na niego. Patuła wska­

zuje okna, tłomaczy, kogo tam należy 
szukać. Józef pręży się jak zwierz, go­
towy do skoku. Trzecie piętro! Dra­
bina obraca się nieco, aby trafić do 
środkowego z trzech okien. Już, już...

W pierwszej chwili nie zauważyli 
nawet, że Józef stanął na stopniach 
wozu i, wskoczywszy na szczeble, po­
czął wdrapywać się zręcznie i z taką 
pewnością, jakby biegł po schodach. 
Potem wszczął się krzyk, wołano nań 
i pomstowano. Patuła starał się u- 
spokoić strażaków.

W połowie drabiny zmiarkował do­
piero, jak męcząca jest ta droga do 
szczytów. Kolana zesztywniały zupeł­
nie, każde ich zgięcie kosztowało nie­
mało trudu 1 bólu. Zebrał całą siłę 
woli, aby nie spocząć na chwilę. Ale 
bał się, że ściągnę go z powrotem i nie 
pozwolę dojść do okna. Czuł po więk­
szych wahaniach wątłej konstrukcji, 
że za nim jeszcze ktoś wspina się w 
górę. Istotnie, strażak wchodził mia­
rowemu, powolnemi ruchami. Topo­
rek obijał się o łydkę, od pasa zwisał 
wiotki, pusty wąż. . Odbył już teraz 
chyba ze dwie trzecie drogi. Z ukosa 
dojrzeć mógł wnętrze klatki schodo­
wej: dokładnie widać było płonące 
stopnie i zwęglone kikuty poręczy. 
Jeszcze okno wyżej: o dziwo, drzwi do 
jego, Józefa, pokoju stały otworem. 
Płomienie były tu jakby mniejsze. Na 
progu człowiek w błyszczącym hełmie, 
z zasłoniętą twarzą, kierował w ogień 
gwałtowny strumień wody. Gdy się­
gnął szczególnie rozprażonego miejsca,

buchały kłęby pary, zaciemniające 
blask pożaru.

Jakież dziwne to było uczucie: stać 
na zewnątrz domu przy oknie z rzę­
dem tak dobrze znanych pelargonij. 
Kwiaty po upale dnia odpoczywała w 
donicach, doskonale obojętne na po­
żar i troski ludzkie, zroszone wilgocią 
wieczoru, odświeżone i zdrowe. Oparł 
się kolanami o ostatni szczebel drabki, 
sięgający krawędzi okiennej deski. 
Izba była ciemna. Ale zdawało mu się, 
że widać rysujący się jaśniej czworo­
bok kuchennych drzwi. Czyż nie po­
ruszały się tam jakieś postacie? Pró- 

( bował pchnąć okno. Było zamknięte.
Co? Nie był to krzyk z wnętrza? 

Zimny pot wystąpił mu na skroni. Od­
wrócił się i przywarł do okna ramie* 
niem i plecami. Lekki nacisk: szyby 
prysły. Jeszcze nieco silniej: poprzecz­
ki w ramie okiennej łamały się jak 
zapałki. Skoczył do wnętrza.

Chciał zawołać Annę. Ale w tej 
chwili usłyszał hałasy w kuchni i uj­
rzał ją we drzwiach poprzez smugi dy­
mu: wbiegła do izby jakby w ucieczce, 
zatrzepotała rękoma w powietrzu i o- 
sunęła się z głuchym jękiem na ziemię, 
zanim ją powstrzytoal.

W głębiach jestestwa nie znamy 
zdziwienia. Obrazom zewnętrznego 
świata nadajemy ciągłość logiczną 
i sens, zanim jeszcze zdołają przekro­
czyć próg świadomości. Bezustannie 
usypujemy tamę rozumu wzdłuż wart­
kiego strumienia zdarzeń i wypadków. 
Józef nie zdziwił sie bynaitóniej. Za­

pewne Anna, przerażona pożarem i 
kłębami dymu, przenikającemi z sieni, 
leżała dotychczas zemdlona w kuchni. 
Zbudził ją brzęk szkła i powiew świe­
żego powietrza, zerwała się więc i po­
biegła kroków kilka, aby u jego niemal 
stóp znów stracić przytomność. Taki 
tok zdarzeń nasunął mu się jako nie­
wątpliwy.

Zdołał już poczynić krok i pochyla 
się nad leżącą. Czy nie poruszał się. 
ktoś jeszcze w kuchni? Spojrzał. Tym 
razem cień człowieka wypełnił całe 
drzwi. Któż to był? Czy już strażacy 
weszli kuchennem oknem?

Olbrzym postąpił krok naprzód. 
Mruczał coś pod nosem. Teraz Józef 
słyszał słowa: — Czego uciekasz mała, 
przecież nic...

Podschodek! Podschodek! #
Skoczył na równe nogi: — Czego* 

— ryknął.
Tamten teraz dopiero zauważył je" 

go obecność. — Co jest? Kto? —- ode­
zwał się. — Zabiję, psiakr...

Nóż błysnął w mrokach.
Dziecinny olbrzym! Biedny, her­

kulesowy półgłówek, którego marne 
sny i marzenia mieniły się odblaskiem 
krwi. Pożeracz małych dzieci, który 
w zakamarkach serca hodował spaczo­
ny ideał, ciemnowłosą niewiastę w swe­
trze ze złotej włóczki. Spełnienie piw" 
niczych marzeń postawił na jedną kar­
tę, a karta się odwraca..,

$Ciąg dalszy nastąpi-
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KALENDARZYK
Czwartek, 2 czerwca 1932.

Słońce: wschód 3,35; — zachód 20,06; — 
długość dnia 16 godz. 31 min.

Księżyc: wschód 2,04; — zachód 18,41; — 
przed nowiem.

Kai. rzk.: Erazm M.; jutro Franciszek. 
Kai. slow.: Klotylda; jutro Litomił.

Zebrania
Dziś o 19 Tow. Entomologiczne n p. Ja­

rockiej, ul. Masztalarska 8 a;
o 19 Tow. Miłośników Fotografjl 

(wykład dr. Tadeusza Cyprjana) w 
lokalu wł. ul. Libelta 14 part.;

o 19 Tow. Hod. Gołębi Poczt. „Dobry 
Lot“ (Stare Miasto) u p. Pohlowej, 
Chwaliszewo 37;

o 19,30 Komitet Tow. (Wilda) u p. Ka- 
sprzakowej, ul. Kilińskiego 15;

o 19,30 Tow. Kulturalno . Fizyczne 
„Harmonja“ walne zebr, u p. Jaroc­
kiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 19,30 Tow. b. Wychodźców pod „Bia­
łym Orłem“ u p. Figla, Wierzbięci- 
ce 27;

o 19,30 Zw. Hallerczyków w salce na 
Św. Marcinie 65;

o 19,30 Tow. Uczestn. Powst. Wlkp.
(Wilda) u p. Zawadki, G. Wilda 75; 

o 20 Zw. Krótkofalowców, uL Berwiń-
skiego 3, II ptr.;

o 20 T. U. P. Wlkp. (św, Łazarz-Gór- 
czyn) w kasynie obyw., ul. Marsz. 
Focha 81;

o 20 Koło Absolwentek i Absolwentów 
IV. szkoły wydz, w auli;

o 20 Zw. Podofic. Rez. w „Boulevard“, 
pi. Nowomiejski 5;

o 20 „Sokół“ (Środka) w Domu Kat. 
na Śródce;

a 20 „Sokół“ (oddział kolarzy) w go­
spodzie sokolej;

o 20 Pozn. I. Klub Kajaków u p. Piaska 
Ostrówek (Śródka) 7;

o 20 K. P. II. im. Bolesława Chrobre­
go na Harcówce Wolnica 1;

o 20 Klub Tow. „Vita“ w lokalu „Pod 
Strzechą" pl. Wolności;

o 20 Polski I Klub Sportowy „Posna- 
nia“ w pawilonie „Sokola“, Droga 
Dębińska;

o 20 Koło Senjorów (Jeżyce) u p. Tomi- 
kowskiego, ul. Szamarzewskiego 18;

Jutro o 19,30 Jacht Klub u p. L. Przybysza 
ul. Ratajczaka ll a w. 7 rn. 104;

o 20 „Sokolice“ (Jeżyce) w Domu Kol. 
Elektr., ul. Słowackiego;

o 20 Polskie Tow. Neofilologów w sali 
19 Coli. Minus;

Pogrzeby
Dziś: śp. Elżbiety z Rybaków Antoniew- 

skiej o godz. 9,30 ul. Dąbrowskiego 
35-37. — śp. Józefa Iwańskiego o
godz. 14 z kapl. cment. Św. Marcina 
ul. Bukowska. — Śp. Józefa7 Nowaka 
o godz. 15 z kapl. św. Józefa. — śp. 
Wawrzyna Durchowskiego o godz. 
15 z kapl. cment. na Górczynie — 
Śp. Mieczysława Zarembskiego o go­
dzinie 18 z kapL szpit. wojskowego.

Licytacje „
Dziś o lo ul Zwierzyniecka 29 — kompl. 

urządzenie 5 pokoi, motocykl z przy- 
czepką, kuźnia połowa, powóz, urzą­
dzenie składowe, szafy, krzesła, sto­
ły. obrazy, rozm. sprzęty domowe;

o 13 ul. Wrocławska 15 — kilka pokoi 
stołowych i sypialnych, ławki, stoły, 
szafy kuchenne, biurko, lustra itp.;

o 15 ul. 27 Grudnia 2 (z poi. zarz. 
masy upadł.) — part ja różnych łóżek 
metalowych, garnitury na umywal­
nie, postumenty do garderoby i do 
kwiatów, garnki emaljowane, serwi­
sy obiadowe i do kawy, maszynki 
do chleba i do mięsa, akwarja, więk­
sza part ja różnych szklanek do pi­
wa, wody, herbaty etc., talerze por­
celanowe i fajansowe, różne lampy 
oraz wiele innych sprzętów gospo­
darczych i kuchennych.

TEATRY*.
Teatr Wielki: Sobota, 4. 6. o godz. 20,30 —

Obchód Moniuszkowski — „Straszny 
Dwór“, opera na plenerze na Targach 
Poznańskich

Teatr Polski: Dziś — „Baby“.
Teatr Nowy: Dziś — „Wesoły wspólnik“ 

z Antonim Fertnerem.

Skutki burzy gradowej 
w pow. kępińskim

Kępno, 1. 6. (PAT.) Z polecenia 
starostwa powiatowego sporządzone 
zostały obliczenia, które wykazały, że 
straty, wyrządzone przez burzę grado- 
wą, która dn. 22 maja rb. przeszła nad 
okolicą m. Rychtala, wynoszą 2 milj. 
złotych.

Gniazdo sokolic w Gdyni
G d y m i a, 2. 6. (Tel. wł.) Wcoraj u- 

konstytuowało się tutaj żeńskie gniazdo 
Sokoła, pierwsze na wybrzeżu. Gniazdo 
liczy już 40 druchen. Ńa przewodniczą­
cą powołano druchnę mec. Zięciakową z 
Poznania, a na wiceprezeskę druchnę 
murzyńską, siostrę miejscowego probo­
szcza, który jest kapelanem Pomorskiej 
Dzielnicy Sokoła. & B.

Obrady sejmu pruskiego pod osłoną policji
Skarga o odszkodowania dla pobitych postów

B e r ł i n, ł. 6. (PAT.) Dziś odbyło się 
pierwsze po znanych bójkach posiedze­
nie sejmu pruskiego. Na polecenie nar.- 
soc. prezydenta sejmu Kerrla policja za­
rządziła szereg środków ostrożności dla 
zapewnienia bezpieczeństwa koło gma­
chu sejmu i w wewn. pomieszczeniach. 
Przy wejściu urzędnicy policji podda­
wali rewizji publiczność w poszukiwa­
niu broni. Na ławach komunistów wie­
lu posłów widziało się z głowami oban- 
dażowanemi. Na wstępie przedstawiciel 
frakcji komunistycznej zaprotestował 
przeciwko ochronnym zarządzeniom, 
wydanym przez przewodniczącego sej­
mu, i wprowadzeniu policji do gmachu. 
Przewodniczący wyjaśnił, że wprowa­
dzona do sejmu straż nie ma charakteru 
policji. Komuniści przyjęli to oświad­
czenie śmiechem.

Prasa francuska
o niebezpieczeństwie niemieckiem

W a r s z a w a, 2. 6. (Tel. wł.) — Do 
„Kurjera Warszawskiego“ telefonują z 
Paryża: Polityka niemiecka powraca 
szybko do stanu rzeczy z roku 1914. 
Bainville w „Liberté“ wyraża nawet 
przekonanie, że Gdańsk będzie teraz 
rzucony na pastwę hitlerowcom przez 
pruską kamaryllę wojskową, która po­
nownie staje u steru władzy.

Z powodu wypadków w Niemczech 
Daudet w „Action Française“ jeszcze raz 
poświęca artykuł swój Polsce pod zna­
miennym tytułem „L'Heure Polonaise“ 
(Godzina Polski), w którym występuje z 
bardzo płomiennym apelem do czynni­
ków decydujących, aby nie rzucały tyl­
ko co zmartwychwstałej Polski w pa­
szczę hijeny pruskiej, ponieważ zaraz 
potem nastąpi ruina Europy. Daudet 
kończy: „Kto chce służyć sprawie poko­
ju, powinien natychmiast zadeklarować 
solidarność z Polską niepodległą, albo­
wiem w Gdańsku i w Warszawie wska­
zówki posuwają się ku katastrofie, któ­
ra byłaby katastrofą całego świata.

„Temps“ ocenia dymisję Brue- 
ninga jako punkt zwrotny w historji 
Rzeszy. Konstytucja wejmarska wisi 
teraz na włosku.

Dla Bernus'a w „Journal des Dé­
bats“ obecna sytuacja międzynarodo­
wa jest gorsza, aniżeli była w roku 
1914. Ci, co obejmują dziś rządy w 
Niemczech — pisze Bernus — dążą 
poprostu do destrukcji Europy powo­
jennej, w czem zresztą pomagają im 
pacyfiści wszelkiego autoramentu.

Procesja Bożego Ciała 
na śródce

Przy tłumnym udziale wiernych od­
była się wczoraj doroczna procesja na 
Śródce. Po nieszporach w kościele św. 
Małgorzaty, które odprawił ks. proboszcz 
Chilomer z Głównej, i kazaniu, wygło- 
szonem przez ks. prałata dr. Rulewskie­
go, regensa poznańskiego seminarium 
duchownego, wyruszyła procesja ulica­
mi pięknie przybranego przedmieścia. 
Ewangelje przy ołtarzach śpiewali ko­
lejno: ks. mansjonarz Klaus, ks. dr. No­
wicki, ks. prałat dr. Mazurkiewicz i ks. 
kanonik dr. Steuer. Udatne pienia pod­
czas procesji wykonał chór Stów. Mło­
dzieży Obywatelskiej pod batutą p. 
Kaźmierczaka, a śpiewowi wiernych 
wtórowała orkiestra wojskowa 14 pap.

Na szczególniejsze podkreślenie za; 
sługuje piękne przybranie domów i 
mieszkań przy ulicach, któremi prze­
chodziła procesja, przez patrjotycznych 
i zawsze ofiarnych mieszkańców Śród- 
ki. (kl)

Bardzo ciekawa 
ekspertyza grafologiczna

W tutejszym sądzie grodzkim w 
dziale pomocy prawnej odbył się ter­
min dla stwierdzenia przez grafologa, 
p. red. Grudzińskiego, z czyjej ręki po­
chodzi zaprotestowany weksel, żyro- 
wany rzekomo przez niejakiego St. 
Jędrzejczaka, który znowu ze swej 
strony pod przysięgą twierdzi, że to 
nie jego podpis.
' Wskutek takiego obrotu sprawa o- 

parła się o sąd okręgowy w Lesznie. 
Chodzi tu o weksel pani Trauer. któ­
ra pożyczyła dziś nieżyjącemu już 
dłużnikowi 1000 zł. Na wekslu tym 
figurował właśnie podpis p. J.

Podczas terminu w Poznaniu złp-

Przed posiedzeniem pleuaruem ze­
brał się konwent senjorów, który ogra­
niczył czas przemówień przedstawicieli 
poszczególnych frakcyj do 3 godz., tak 
aby można było ukończyć debatę poli­
tyczną do piątku i przystąpić do głoso­
wania. Następnie sejm, według donie­
sień prasy, ma się odroczyć do 21 czerw­
ca, t. j. aż do wyborów w Hesji.

Na posiedzeniu konwentu senjorów 
soc.-demokraci zapowiedzieli wytocze­
nie sprawy przeciwko skarbowi pru­
skiemu, reprezentowanemu przez prezy­
denta sejmu, o odszkodowanie dla cięż­
ko poranionego w czasie bójek między 
nar.-soc. a komunistami pos. Jurgense- 
na, wychodząc z założenia, że prezydent 
sejmu ponosi również odpowiedzialność 
cywilną za porządek w gmachu sejmu.

Pertinax w „Echo de Parls“ ogra­
nicza się do stwierdzenia; „Znajduje­
my się obecnie wobec kraju, którego 
jedynem credo jest siła fizyczna“.

Prasa lewicowa ubolewa tylko nad 
osłabieniem wpływów demokratycz­
nych w Niemczech, a poza tem zajmu­
je się sprawą redukcji budżetu woj­
skowego we Francji. (w)

50-tiOlBEiB siwi iwinj „M“
Ciekawe pamiątki po wielkim kompo­
zytorze narodowym, Stanisławie Mo- 

niuszce

1 lorao naiwite H
Ciekawy artykuł o budowie tunelu pod 
św. Gotthardem, już w najnowszym 
(23-cim) numerze tygodnika Jlustracja 

Polska.

(Najwlekiro i najtańsze 'iwaio—ilńetwwaMó 
dla szerokich kół publiczności. Pojedynczy 
eęzetoplara--tylko 45 groszy: Nabyć można 
u kolporterów ulicznych, w kioskach dwor­
cowych .Ruchu“, w księgarniach oraz 
w agenturach naszych. Miesięczny abona­
ment 1.50 zi. kwartalnie 4.— zł bez kosztów 
przesyłki. Egzemplarzy okapowych bez­
płatnie należy żadać wprost od administra­

cji — Poznań, św. Marcin 70).

żył znawca pisma p. Grudziński orze­
czenie, stwierdzające z całą pew­
nością, że podpis jest sfałszowany. 
Z wiełkiem zaciekawieniem oczekiwa­
no właśnie tego orzeczenia. Łatwiej 
bowiem stwierdzić podpis inteligenta, 
niż osoby, nie posiadającej wyrobione­
go pisma, która zazwyczaj zawsze ina­
czej podpisuje.

Omawiany falsyfikat wykonany 
został przez kalkowanie (odbicie) pod 
szybą. W niniejszym wypadku fałsze­
rzowi dotąd nie ujawnionemu, wyda­
rzyła się charakterystyczna omyłka 
przy odbijaniu pisma pod światło. 
I ta omyłka właśnie stała się przyczy­
ną, że znawca bez najmniejszych 
skrupułów mógł ustalić, że podpis 
„Jędrzejczak“ nie jest oryginalnym.

Sprawa na podstawie tego orzecze­
nia., będzie wentylowana obecnie w 
sądzie w Lesznie, (z)

Za kradzież 2000 szczotek 
półtora roku więzienia

¡W instancji odwoławczej rozważano 
wczoraj w sądzie apelacyjnym sprawę 
Józefa Dobrosielskiego z Bydgoszczy, 
który systematycznie wykradał przed­
siębiorstwu szczotkarskiemu, w którem 
pracował, różne szczotki. Nakradł ich, 
jak mówi przedstawiciel poszkodowanej 
firmy, 2 tysiące. Dobrosielski szczotki te 
za tanie pieniądze sprzedawał dalej.

W pierwszej instancji D. został zasą­
dzony na 2 lata i dwa miesiące ciężkie­
go więzienia. Wysoki wymiar kary tlo- 
maczył się tem, że oskarżony znany jest 
na gruncie Bydgoszczy z różnych eska­
pad złodziejskich. Założona apelacja 
miała ten skutek, że sąd zmniejszył mu 
karę do półtora roku zwykłego więzie­
nia. (z)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Przezabawna krotochwila Przybył 
skiego i Junoszy p. t. „Baby“ w świet­
nej obsadzie święci prawdziwe try­

umfy artystyczne na scenie Teatru 
Polskiego. Szczery niewymuszony hu­
mor, jakim opromieniona jest ta kro­
tochwila, tryska z każdej sytuacji, 
rozśmieszając widownię do łez.

Nieodwołalnie ostatnie przedsta­
wienie arcydzieła K. H. Rostworow­
skiego „U mety" odbędzie się w sobo­
tę 7 czerwca w premjerowej obsadzie. 
Jest to zatem ostatnia okazja Ujrze­
nia tego arcydzieła.

Z Teatru Nowego
„Wesoły wspólnik“, znakomitsi 

krotochwila z Antonim Fertnerem w 
roli tytułowej, odegraną będzie jeszcze 
tylko kilka razy . Cieszy się ona spe­
cjalnie silną frekwencją. Antoni 
Fertner kreuje rolę tytułową — i sam 
ten fakt wystarczy, aby sobie wyrobić 
pojęcie o nastroju radości i śmiechu, 
jaki każde pojawienie się tego naj- 
świetniejszego z komików polskich 
wywołuje na rozentuzjazmowanej wi­
downi.

„Panna z dyplomacji“ z gościnnym 
występem A. Fertnera, której premje- 
ra odbędzie się w najbliższych już 
dniach, to najkapitalniejsza z fars 
francuskich, grana w Paryżu z olbrzy- 
miem powodzeniem. Przepyszna ta 
satyra na stosunki, panujące w dyplo­
macji, ukazuje nam przekomiczne ty­
py urzędników starego autoramentu, 
a pierwszorzędny komizm i iście fran­
cuski dowcip okraszają każdą scenę, 
potęgując się w miarę rozwoju prze­
zabawnej akcji.

Teatr Wielki
„Straszny Dwór“ na plenerze

W sobotę 4 bm. o godz. 8,30 wiecz. 
ku uczczeniu pamięci St. Moniuszki 
wystawia Teatr Wielki, jako widowi­
sko plenerowe na Targach Pozn. (plac 
Św. Marka) operę w 4 aktach z pro­
logiem „Straszny Dwór“. W uroczy- 
stem przedstawieniu biorą udział naj­
wybitniejsze operowe siły artystycz­
ne: pp. Z. Żmigród - Fedyczkowska, 
A. Szafrańska, H. Majchrzakówna, A. 
Karpacki, W. Łuczyński. J. Sendecki, 
K. Urbanowicz (reżyser), A. Warcha- 
lewski, H. Zathey i in. oraz miejska 
orkiestra symfoniczna w pełnym 
składzie, wzmocnione chóry i t. d. pod 
batutą dyr. Z. Wojciechowskiego. W 
płenerowem przedstawieniu „Stra­
sznego Dworu“ wystąpią poza tem 
liczne rzesze statystów, konna husa- 
rja, wojsko i t d.

Po przedstawieniu nastąpi wielka 
apoteoza twórcy polskiego, przy efek- 
townem oświetleniu ogniami bengal­
skiemu i sztucznemi całego widowi­
ska. Ceny miejsc od 1 do 3 zł. W ra­
zie niepogody przedstawienie operowe 
odbędzie się w Teatrze Wielkim, przy 
normalnych cenach operowych (od 

75 gr do 4,50 zł).

Bankructwo fabryki cygar
Paryż, i. 6. (Tel. wł.) Jak donoszą 

z Hawany, jednej z największych fa­
bryk cygar w świecie, znanej Henry 
Clay, grozi bankructwo. W razie za 
mknięcia fabryki, na co się zanosi, około 
20 tys. robotników straciłoby pracę.

Spadł wielki meteor
Buenos Aires, i. 6. (Tel. wł.) Jak 

donoszą z Begota w Columbii, spadł tam 
ubiegłej nocy ogromnej wielkości me­
teor. Gała okolica w chwili spadania 
była jaskrawo oświetlona silnym bla­
skiem, towarzyszącym upadającemu me­
teorytowi. O wielkości kamienia, które­
go dotąd nie zdołano odnaleźć, świadczy 
fakt, że w chwili upadku zanotowano w 
instytucie w Bertoleneum lekkie trzę­
sienie ziemi.

Wskutek przerwania tamy 
rzecznej

Nowy Jork, i. 6. (Tel. wł.) Jak do­
noszą z Blythe w stanie Colorado, prze­
rwała się tam wskutek, powodzi tama 
rzeki Colorado w dolinie Paloverdie. Wo­
da rozlała się gwałtownie po okolicz­
nych polach i osadach. Jeden z ferme- 
rów zawiadomił, objeżdżając na swoim 
samochodzie, okolicznych mieszkańców 
o grożącem niebezpieczeństwie, co w 
znacznej mierze przyczyniło się do u- 
niknięcia większej katastrofy.

Wszystkich mężczyzn zebrano do po­
mocy i pracy nad załataniem powstałej 
wyrwy w tamie, którą usiłuje się wypeł­
nić przy pomocy worków z piaskiem. 
Zagrożonych przez powódź jest około 
2.500 rodzin.
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Człowiek zmasakrowany 
przez pociąg kurjerski

Wstrząsający wypadek zdarzył się 
wczoraj w południe na Głównej. Mie­
szkaniec tamtejszy, 58-letni robotnik 
Jan Talarowski, wpadł skutkiem wła­
snej nieuwagi pod pociąg kurjerski i 
poniósł śmierć na miejscu. W chwili, 
gdy to się stało, przechodziła właśnie 
orkiestra wojskowa, która prawdopo­
dobnie pochłonęła uwagę śp. Talarow- 
skiego tak dalece, że nie zauważył nad­
chodzącego pociągu.

Władze zarządziły .przewiezienie 
straszliwie poszarpanych zwłok zmarłe­
go dio zakładu medycyny sądowej, (k)

Na zjazd
Związku Kobiet Pracujących

W niedzielę bieżącą, dnia 5 czerw­
ca odbędzie się, jak już ogłaszaliśmy 
zjazd delegowanych Związku Kobiet 
Pracujących, który zapowiada się bar­
dzo uroczyście i zajmująco.

Liczna ta i popularna u nas orga­
nizacja kobieca z pewnością zgroma­
dzi na salach obrad liczne rzesze swo­
ich członkiń. Aktualne bowiem tema­
ty wykładów wzbudzają zaintereso­
wanie szerokich kół, a sprawy organi­
zacyjne w sprawozdaniach i dysku­
sjach wywołają, jak się tego spodzie­
wać należy, żywy oddźwięk w całym 
świeci© kobiecym.

Przybywające do Poznania z róż­
nych ośrodków prowincjonalnych u- 
czestniczki zjazdu delegowanych wita­
my serdecznie, życząc zjazdowi po­
myślnych i owocnych obrad w myśl 
postawionych sobie szczytnych haseł 
wytężonej i ofiarnej pracy dla narodu 
i Kościoła!

Wszyscy do Puszczykówka
Dnia 5 czerwca, w niedzielę, urządza 

Komitet Budowy Przystani Harcerskiej 
Wilków Morskich w Poznaniu trzecią 
tradycyjną wycieczkę statkiem do Pu­
szczykówka. Wyjazd punktualnie o go­
dzinie 9 rano z Czartorji (tramwaj nr. 2), 
powrót o godz. 6 p. p.

Ceny biletów na statek 2,50, na szku­
tę 1.50, dzieci 50 gr. Podczas jazdy przy­
grywać będą dwa zespoły znanej orkie­
stry 7. p. strzel, konnych. Bufet obfity. 
W lesie specjalna zabawa dla dzieci. Po­
pisy Wilków na kajakach i łodziach. 
Tańce. Muzyka. W powrotnej drodze 
wspaniałe ognie sztuczne.

Przedsprzedaż biletów w firmie Rose, 
uL Nowa 7, w mieszkaniu p. Brzozow­
skiej, Górna Wilda 56 I p., i w mieszka­
niu p. Woźniaka, św. Marcin 48, m. 7.

Wycieczka do Anglji
Towarzystwo Polsko - Angielskie za­

inicjowało w kołach przemysłowo - rol­
nych projekt zorganizowania 14-dmiowej 
wycieczki do Anglji via Niemcy i Ho- 
łandja. W samym Londynie wycieczka 
zatrzymałaby się 8—9 dni. W drodze 
powrotnej przewidziane jest ewtl. zwie­
dzenie Lille albo Brukseli. Termin wy­
jazdu przypadnie na pierwszą połowę 
lipce. Koszty udziału w wycieczce wy­
noszą ®ł 640 (kL 3-cia) wzgl. zł 760 (kl.

2-ga przejazdów kolejowych) i obejmu­
ją: 1) przejazdy z Poznania do Londynu 
i z powrotem pociągami pospiesznemi,
2) całodzienne utrzymanie (3 posiłki),
3) pomieszczenie w hotelach, 4) paszpor­
ty i wizy itd. Bliższych informacyj u- 
dziela się co środy w godzinach 22—23 
w lokalach klubowych Towarzystwa w 
„Resursie Kupieckiej“, ul. Zwierzyniec­
ka 12.

SPORT
Lekka atletyka

W biega 80 m, przez płotki o mistrz.
Okręgu zwyciężyła Musielewska (W) 15,3 
sek. 2) J. Kryżanka, 3) Chudzicka, 4) P. 
Kryżanka, 5) Klimczakówna, 6) Antko- 
wiakówna. — Punktacja mistrzostw pań 
przedtsawia się następująco: 1) AZS 174 
pkt., 2) Warta 130 pkt.

Bieg 800 m. o mistrz Okręgu dał na­
stępujący wynik: 1) Kędzia (W) 2:05,4.
2) Pawlak (W), 3) Ciaszczyk. W punkta­
cji ogólnej zwyciężyła Warta 202 pkt, 
2) Sokół 102, 3) AZS 97, 4) Sokół Ostrów 
6 punktów.

Bieg eliminacyjny na 3000 m. dał na­
stępujący wynik: 1) Robiński (W) 9:14.4 
(rek. okr.j, 2) Jakubowski (S), 3) Miałkas 
(W), 4) Płotkoiwiak (SMP), 5) Rutkow­
ski (W).

Motocyklizm
Przygotowanie do wyścigu o wielką na­

grodę Polski są już w pełnym toku mimo, 
iż zowody odbędą się dopiero za miesiąc. 
Dzięki poparciu miarodajnych czynników 
trasa, której połowa ma prowadzić po szo­
sach fortecznych, będzie w kilku miejscach 
naprawiona. Ogólna długość jej wynosi 9,5 
kim. Obecnie czynione są starania by przy 
pomocy saperów ustawić na trasie trzy 
trybuny. Poza tern zbudowane będą składy 
z częściami wymiennemi (boksy) oraz prze­
widziana jest osobna trybunka dla prasy 
w pobliżu wieży chronometrażystów. Stąd 
nadawane będą wyniki, ogłaszane przez 
gigantofony w pobliżu trybun. Oprócz to­
go na wszystkich ważniejszych miejscach 
i krzywiznach ustawione będą specjalne ta­
blice informacyjne. (wz)

Pływanie
Wielobój o mistrzostwo Poznania od­

będzie się w ramach zawodów Miejskiego 
Komitetu, organizowanych w niedzielę 
na pływalni przy Drodze Dębińskiej przez 
Okr. Związek. W skład wieloboju wcho­
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dzą nast biegi: 50 m. dow., 50 na. kl., 
50 m. wznak, 200 m. dow., skok startowy 
na odległość oraz skok z trampoliny. Po­
za tern program przewiduje sztafetę 
3X100 m. zmiennym, dla panów biegi 
100 m. dow., 100 m. wzn. i 200 m. klas, 
dla zawodników i zawodniczek niestowa- 
rzyszonych i III klasy oraz sztafety mło­
dzików do 16 lat. Bezpłatne zgłoszenia 
przyjmuje Miejski Komitet (Ratusz) do 
piątku włącznie.

Ciekawe zawody organizuje w niedzie­
lę krotoszyńska „Astra“, która, wzmoc­
niona szeregiem dobrych zawodników, 
konsekwentnie dąży do dorównania czo­
łowej grupie klubów wielkopolskich. W 
zawodach, odbywających się o puhar wę­
drowny, startować będą najlepsi zawod­
nicy klubów z Ostrowa i Leszna, poza tern 
oczekiwany jest przyjazd czołowych za­
wodników i zawodniczek z Poznania, (wz)

Tetinis
Mistrzostwa Francji. W ćwierćfinale 

gier pojedyńczych pań Krahwinkel poko­
nała Wittingstall 6:3, 6:8, i spotyka się w 
półfinale z Helen Moody - Wills, która 
w ćwierćfinale pokonała Payot 6:2, 7:5. 
Nuthal zwyciężyła Sigart 6:4. 6:2 i wal­
czy w półfinale z Aussem. W grach poj. 
panów: Lettleton Rogers i Boussus 6:3, 
6:2, 7:5, Cochet i del Bono 6:3, 7:5, 6:1, 
Bernard i J. Satoh 3:6, 6:0, 8:6, 6:1, Man- 
gin i Kuwabura 7:5. 6:4, 6:3. (Teł. wŁ)

KRONIKA FILMOWA
Kino „Uśmiech“. Staraniem ruchliwe­

go Towarzystwa Polsko - Jugosłowiań­
skiego wyświetlany tu jest ciekawy film 
krajoznawczy p. L „Przez Jugoslawję“. 
Na ekranie przesuwają się malownicze 
widoki południowych krajów słowiań­
skich, zdjęcie pięknych wybrzeży Adrja- 
tyku, ciekawe fragmenty miast jugosło­
wiańskich. Film polecić należy nietylko 
wycieczkom szkolnym, ale również mi­
łośnikom pięknych obrazów przyrody, 
krajoznawcom i wszystkim przyjaciołom 
Słowiańszczyzny. Przyjemnie i pożytecz­
nie spędzić można dwie godziny, (ver.)

Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 
„7 dni szczęścia“. Te kilka szczęśliwych 
dni przeżywa pewna urzędniczka biura 
kolejowego, która na konkursie stenotypi- 
stek otrzymała nagrodę 30 tysięcy fran­
ków. Chcąc raz w życiu zaznać przepy­
chu i zbytku, postanawia za te pieniądze 
wyjechać luksusowo do Wenecji Anga­
żuje sekretarza, któryby zaaranżował wy­
cieczkę. Na to stanowisko zgłasza się 
przystojny młodzieniec i, nie wydając się,

że jest bogaty, sumiennie wypełnia rola 
Nietrudno się domyśleć, że panienka 
kochała się w młodzieńcu Dowiedziaw­
szy się wypadkowo, że ją oszukiwał, uda^ 
jąc człowieka pracy, ucieka od niego obu, 
rzona. On ją goni i... ślub. Miła treść 
komedji urozmaicona jest ładnemi zdie. 
ciami Wenecji. Bardzo ładnie wypadaj» 
wplecione w akcję śpiewy. W rolach 
głównych — bardzo sympatyczna para: 
i Roger Treville.

Nadprogram — doskonała groteska ry­
sunkowo - dźwiękowa p. L JPietrek 
clownem“. (ver.)

Kino „Benaissanc©“ wyświetla film p. t. 
„Kłamiesz kobieto“. Pułkownik John p<> 
znał w Wenecji podczas karnawału pięk­
ną Annę i zaręczył się z nią. Anna, rai- 
mo, że żywiła do pułkownika bardzo głę­
boki sentyment, zerwała zaręczyny, nie­
słusznie posądzając swego narzeczonego 
o niewierność Anna pojechała na Saha­
rę, gdzie wyszła zamąż za przyjaciela z 
lat dziecinnych, doktora Mortimera. Zą 
Anną przyjechał i John. Anna mimo. ż9 
nie kocha swego męża, po bardzo drama­
tycznych scenach między Mortimerem & 
pułkownikiem postanawia rozstać się j 
pułkownikiem. Po roku, gdy przypad­
kiem znów w tej samej Wenecji puł­
kownik spotka Annę, wówczas dowie sio 
że jest wdową. Szczęściu jego więc już 
nic nie stanie na przeszkodzie.

Film przeciętny. Wśród aktorów wy. 
bijaja się na pierwszy plan zawsze dobry 
w rolach eleganckich starszych panów 
Lewię Stone, Virginja Valli i dziś juz 
zapomniana królowa vampów z przed 7 
laty Nita Naldi.

Uzupełnia program film p. t. „Djabe- 
łek“ z przemiłym łobuzem dziewczęcym 
Colleen Moore. (Ga)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. tyt. 
„Syn białych gór“. Akcja jego rozgrywa 
się w Szwajcarji w jakiemś środowisku 
sportu narciarskiego. Młody narciarz 
szwajcarski Turri jest posądzony o za­
bójstwo swego rywala, zalecającego się 
także do pięknej Amerykanki Mary, że­
by obalić to podejrzenie, Turri odszukuje 
swego rywala, ale przez to o malo co nie 
spóźnia się na zawody. Dzięki dzielności 
Mary przybędzie Turri na zawody jednak 
na czas i odniesie triumf.

Film jest wykończony starannie; ma 
interesującą fabułę, dobre tempo, dużo 
ładnych plenerów i wcale niezłą obsadę 
aktorską z Mary Glory na czele. (Ga)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Dnia 80. 5. rb. o godz. 19,45 zrnarł długoletni 
ezłonek naszego Towarzystwa, §. p,

Józef Nowak
przeżywszy lat 55. Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, o godz. 3 z Zakładu św. Józefa na cmentarz 
Famy przy uL Bukowskiej.

Cześć Jego pamięci! zp 14841
O liczny udział pod sztandar uprasza

Zarząd Towarzystwa Restauratorów
na ibiasto Poznań i okolicę.

Bemberga pończochy
skarpetki, pończoszki dziecięce 
trykotaże najtaniej Marja Gra­
bowska Wielkie Garbary 39. le­
wo od Wodnej dawniej Maezta- 
lareka, Naprawa pończoch.

Pp 55.185-440

Kasjerka dom. 
bilansistka - sekretarka
rutynowana siła kilkoletmia do­
bra praktyka na intensywnie 
i wzorowo prowadzonych mająt­
kach i kupiecka, zmieni posadę 
od 1 lipoa br. Łaskawe oferty 
możliwie podaniem warunków 
uprasza Kurier Poznański

 zdp 64 318

Dziewczyna
poszukuje posługi — posady — 
świadectwa pierwszorzędne. — 
Zgłoszeni® Kurier Pozn,

zd-w 64 375

Fakturzystki
pewnej i bieglej w liczeniu poszukuje przedsiębiorstwo prze­
mysłowe w Poznaniu. Reflektuje się tylko na pierwszo­
rzędną siłę. Zglosz. z podaniem wieku i wysokości wy­

nagrodzenia do Kur jera Poznańskiego pod zw 14832

„Fiat“
503 otwarty S osob. w dobrym 
stanie sprzedam. Rożnowski, 
Jasna 5 m. 5. ałpw 64 869

SfeZZZZ^^wZZZI
„Parkowiec“

(jeómokouke) w dobrym stanie 
kupie. Rożnowski. Jasna 5, m, 5. 

zdrów 64 868

Ogłoszenia do 30 słów dla -'oszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych
Praczka

pierze czysto 3,50 z). Oferty Ka­
rier Poza. zdw 64 446

Fotograf
laborant-retuszer poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdw 64429

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem — do 
wszystkiego poszukuje posady 
zaraz lub 15. Oferty Kurier Po­
znański zdw 64 681

Panienka
władająca językiem polsko-nie­
mieckim szuka posady w biurze 
w charakterze maszynistki, lub 
kasjerki (gwarancja) zaraz. Wy­
magania skromne. Oferty do 
Kuriera Pozn. zdw 64468

Leśnik - inżynier
kawaler, samodzielny, praktyk, 
pierwszorzędne referencje poszu­
kuje zaraz posady. Grudziądz, ul. 
Kilińskiego 10. Ł. Korbut

zdw 64 313

Bona
muzykalna z niemieckim, francu- 
skiem, szyciem 5 robótkami po­
szukuje posady. Zgłoszenia do 
Kuriera Poznańskiego

zdw 64 139
Inteligentna

pani do prowadzenia składu z 
mała kaucją, poszukuje posady. 
Adres Kurjer Pozn. zdw 641""
Rządca - Administrator
samodzielny dobrze polecony po­
szukuje posady na większy ma­
jątek. Oferty Kurier Pozn.

zd w 63 937
Nauczycielki - 

wychowawczyni
,__ y (3 gimn włącznie) szuka
iłpca lub później, przygotowaw­
szy do I. i II. gimnazjalnej, nau­
czycielka egz szkół powszechn., 
dłuższa służba państw. Dam 
podstawy konwers. franc.. dobra 
niem., muzyki, słaby stopień 
średni. Warunki skromne (mam 
trochę emerytury). Oferty Ku­
rier Pozn. zdw 63 972

Borowy - Polowy
lat 30 z dobremi świadectwami, 
dobry myśliwy, obeznany obsłu­
ga pałacową poszukuje zaraz po 
sady. Oferty Kurier Pozn.

zdw 63 941 ...
Francuska

szntfca posady. Oferty KosrjflÉ 
Poznański gdw 63R7Q

Rzeżbiarz-rysownik
szuka posady. Oferty Kurie* 
Poznański zdw 63 973 _____ —

Osoba
starsza szuka miejsca u starszal 
pani lub państwa za małem 
nagrodzeniem. Oferty Kum« 
Poznański zdw 64 453______-

Piekarz-cukiernik
wy poszukuje posady od z* 
Łaskawe zgłoszenia do

Piecowy 
raz.
riera Pozn. zdw 64 456

28 WOLNE MIEJSCA

Uczennica
uczciwa z porządnej rodziny. 
raz potrzebna. — Zgłoszenia o® 
9,30—11 przed południem. Firni® 
..Binka“ właściciel Marian »lc- 
darczak, Poznań, ul. Wrocław* 
ska 30. Pw 18 709-22,193

na czerwiec 1932 za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
iZcOpiaid datku illustr. ..Jlustracja Poznańska“ i ..Nowiny Sportowe" w Po-

——  ■■•'—■ii ■■ znaniu w eksped. zł 4.00. w agencjach w mieście sl 4.50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4.94 
kwartalnie zl 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9,00. w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mai« prawa domagania 
się niedostarczonych numerów Inb odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych' poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

na stronie 6-łamowed 25 gr. na »tronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
Vl(lOsZcnia redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej
■ •■"»"■"i"™ .............. 120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego milim.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godiz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego drobne“ do godz 11 w soboty i dni przedświąteczne tytko do godz 10: 
wieksze dłużej według możnoici. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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